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Kierownictwo Powiatowego Szpitala w Iławie odnosi się do zarzutów pod adresem placówki,
jakie w ostatnim czasie publicznie przedstawił Tomasz Sławiński - miejski radny, do maja -
zatrudniony w szpitalu ratownik medyczny.

Wystąpienie radnego na sesji Rady Miejskiej w Iławie 30 maja, a także film, który Tomasz Sławiński
opublikował w mediach społecznościowych, stały się przedmiotem wielu kontrowersji i komentarzy.
T. Sławiński poinformował wówczas, że "23 maja wygasła [jego] umowa na świadczenie usług
medycznych, jaką to miał podpisaną z naszym iławskim szpitalem". Decyzję kierownictwa
placówki o zakończeniu współpracy Tomasz Sławiński nazwał "szykanowaniem,
dyskryminowaniem i piętnowaniem działacza związkowego" i nie szczędził placówce gorzkich
słów krytyki. Inną kwestią był zarzut skierowany pod adresem dyrekcji szpitala dotyczący, jak mówił
radny, nieudzielenia mu odpowiedzi na wniosek o udostępnienie informacji publicznej.

Do obu tych kwestii odnosi się w oświadczeniu, przesłanym redakcji portalu w dniu 17 czerwca,
zastępca dyrektora ds. lecznictwa iławskiego szpitala doktor Jerzy Kruszewski. 

Jak czytamy w tym oświadczeniu:



"Tomasz Sławiński wprowadził w błąd opinię
publiczną. Nie jest prawdziwą informacja, że Szpital
nie ustosunkował się do wniosku Pana Sławińskiego o
podanie danych księgowych/liczbowych związanych z
funkcjonowaniem Zespołów Ratownictwa Medycznego
w iławskim Szpitalu".

Szpital dalej wskazuje, że radny w swoim wniosku nie uzasadnił, że udzielenie wnioskowanych
informacji jest szczególnie istotne dla interesu publicznego i z tego powodu szpital tych danych nie
udostępnił. Natomiast, jak wynika z poniższego oświadczenia, radny te dane otrzymał później -  po
tym, jak jego "pełnomocnik wysunął insynuację, że brak udostępnienia zażądanych danych
liczbowych najprawdopodobniej świadczy o niegospodarności w zarządzaniu iławskim
Szpitalem". Placówka podaje, że zwróciła się wówczas do T. Sławińskiego z pytaniem, które dane
mają świadczyć o rzekomej niegospodarności, a adresat tego pytania "przyznał, że nie ma pojęcia,
jaki związek z sugestią o niegospodarności w Szpitalu mają przekazane mu dane liczbowe".

W kwestii zakończonej współpracy pomiędzy szpitalem a T. Sławińskim jako ratownikiem
medycznym placówka stoi na stanowisku, że taka decyzja nie miała związku - jak twierdził Tomasz
Sławiński - z jego działalnością związkową. Szpital wskazuje, że T. Sławiński posiadał jako
przedsiębiorca umowę cywilno-prawną z placówką, na mocy której obie strony tej umowy mogły ją
wypowiedzieć z zachowaniem 3-miesięcznego okresu wypowiedzenia, bez podania przyczyny. 

- Pan Tomasz Sławiński nie uczestniczył z ramienia
strony związkowej w negocjacjach z dyrekcją Szpitala
w sprawie żądań płacowych ratowników - wymienia
argumenty szpitala Jerzy Kruszewski. - Porozumienie z
dnia 26.11.2021r. kończące ku obopólnej satysfakcji
spór zbiorowy również podpisali w imieniu strony
związkowej inni ratownicy niż Pan Tomasz Sławiński.

Nie są też prawdą szykany, czy dyskryminacja, podkreśla szpital.

- Według wiedzy i etyki zawodowej dyrektor Szpitala
nigdy nikogo nie dyskryminowała, nie zastraszała, ani
nie szykanowała - czytamy w oświadczeniu. - Jeśli ktoś
ma dowody na to, że było inaczej, to dyrekcja chętnie
się z nimi zapozna.



W końcowej części oświadczenia doktor Kruszewski informuje, że "dyrektor Powiatowego Szpitala
w Iławie złożyła zawiadomienie do Prokuratury Rejonowej w Iławie o uzasadnionym
podejrzeniu przestępstwa szantażu".

Poniżej pełna treść stanowiska kierownictwa iławskiego szpitala.

Red. kontakt@infoilawa.pl.
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